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z ac r w dzi • 
Niezadowolony Z wyroku kapitan bezręki, skierował re\volwer do sędziego. 

Zamierza' już pociągną" za cJng!!el - gdy adwokat wytrącił mu 
broń z ręki!! . 

Z Krakovra donoszą nam~ 
Sala sądu powiatowego karnego w 

Kra1\Owie przy ul. Kanoniczej była wczo 
raj widownią 

niebywałego zajścia. 

od wIny ł k,ary komisarza targowego' nagle sięgnął do kieszend po rewolwer l, 
Salza. Zaszła w tej chwili rzecz niezwy I wyjąwszy go; machinalnie 

kla. . l zmierzy: do sędziego. 
KPt. Ohly, inwalida, Z lav,'Y obrończej zerwał sIę w tym 

nie posiadający prawei ręki, momencie adwokat dr. Gertler. który 

występował w tej spra,,-1e, jako oskUlo 
życIel prywatny zupoważniema lq)t.. 
Ohły'ego. Podskocz~""vszy 'do swe~o 
Idijenta, chwycił go za rękę i 

wyrwał mu r.twclwer. 
kt6re wywołało w calem mIeście wiel- •• _aS1l_*.**.a·irikwsB·!!IWmlWmm·���Di-____ i!ilIfi!lI!l_iI!ffiS"Fi""'Ei~_iil=U;f$!~i!'Q&l w chwili, gqy ten zami'erzał jut poch,. 

~JląĆ za cyngiel. kle wrażenie. 
Sąd powiatowy karny pod przewod­

nictwem sędziego KWiecińskiego rozpa­
trywał sprawę miejsldego komisarza 
targowego Leona Salza, przeciwKo któ­
remu wystąpił o obrazę czci sublokator 
jego, referent P.K.U. Miasto, kapitan A. 
Ohly. Kapitan Obły pOjawił się w sądzie 

w mundurze z rewolwerem II boku. 

Po rozpatrzeniu sprawy sędzia Kwie 
emski odczytywa1 wyrok, uwalniający 

MI NA 

Dookoła Placu Wol-, . 
nosct 

jadą od dziś tramwaje. 
Jak się ,,Express" dowiaduje prace, 

robotników tramwajowych na Placu 
Wolności dobiegają końca. 

W dniu dzisiejszym poraz pierwszy 
,wszystkIe tramwaje." przejeżdżające 
przez wspomniany plac nie jadą już po 
starym torze, biegnącym przez środek 

lecz skierowane są na nowy okólny tor 
tramwajowy. 

Inowacja ta wywołała wielkie zacie­
kawienie wśród przechodni6w, którzy 
tłumnie zalegają plac, przyglądając się 
nowemu biegowi tramwajów. 

'Jetell wziąć pod uwagę, te w naj­
bIfższym czasie stanie wśród zieleni 
pomnik K0ścluszki, zaś stragany znik­
ną, a na ich miejsce powstanie gmacb 
rady miejskiej - w takim razie trzeba 
przyznać, że Plac Wolności będzie iście 
europejskim ~akątkiem w naszem mie-
ścIe. I , I 

Do godziny 7-ei 
mogą być otwarte sklepy 

w dniu dzisiejszym. 
~ak sIę "Express" dowiaduje, wbrew 

pogłoskom, kursującym po mieście, sIJe 
py w dniu dzisiejszym mogą być otwar 
te Jak zwykle tylko do lodziny 7 -ej 

P a n I: Co tiil się siało? 
SI u 2: ą c a: Eee, nh: ... 

proszę pani ... 
ygani~ muchy p koJu, 

Natychmia.st przybyli do saH sąda. 
wej prezes sądu dr. Prączklewicz ON.Z 

naczelnik urzędu śledczego Szura. 
BRdany przez policję kpt. Obły o­

~'viadczył, te nie zamiertał strzelać do 
sędzte~o, lecz obun;ol1Y wvrokJe~ . któ­
ty nic dal mu 5atysfakc~1, chciał 

po~elrJć samobólsh'"o. 
Kvt. Ohły zostal ares%.tov.·nmr ł od· 

stawiony do więzienIa 'Wojskowego 
przy ul. MontduppJch. 

'ańuynyn Dfle~ I~~em. 
Odpow6adalf będzae 3fa .... 1. 

ło :.ranie uW61nienia 

III I· Baginskiego i Wiecźorkieo 

HaDa~ na komi~arl rl~~D W min le. ~~ !k~~ad;;~~ru~~O\VS~i~ 
S h I.. " .. , • t t · zostal odstawiony z więzienia tutejsze~ zoferzy C cie ł go poo~c za lego os a rue go do \V"rsz:.nvy Stefan Pat1czy~zyn, 

- • głośny z procesu Mykityna. 
rozporządzetuao Paliczyszy,n był w swoim ezasie ()oo 

. . "" . skarżonym nietylko o współudział w za: 
Z Wilna donoszą nam: dząc, ze.ol?ryszh są piJ .. ni, zręczme wy I machu na prezydenta Rzecr.lpospolitej, 
Dzisiaj wieczorem k!lkUllastu szofe- mknął Się im z rąk. .. . . , .' sie tal~że 1) organizaciQ związ{tu komuni. 

rów niezadowolol1ycb z ostatnich rozpo vVs2elak~ na tern zaJŚCIU SIę ~Ie SKon stycznego Ukrainy zachodniej, o współ. 
rządzeń komisarza rządu. w sprawie ru czylo. StracI:V~z~ z oczu p. Wlmbora, udzIał w zamachu na iJtocbownlę IwoW''' 
cbu automobil6w po ullcaeh Wilna -, szof ,rzy rzucili Się !19. w~chod~ącego z ska i zamach na wl~l)lcnlc warszawskie, 
urządziło zasadzkę na komisarza rządu ~ramy adwo~ata :vIleńs!{l:~o Jram9nt~a celem uwoinieIllia Baglńskicgo l 'Wlew 
p. Wimbora. II! prz~puszczaJąc, ~e ~rz} ma]~" r~Jm.l.;h I czortdewil:za. 

• " 1- p. \NimboTa, dotklIwle poturoowah BO-I Wob"e tego że za pierwsze trZ'Y 
Gdy p. W!mbor .znalazł s~ę pr~ed -:ra I gu d.ucha winnego przechodnia. sprawy"'Pańczyszyn mial odpowiadać 

mą zamlesz,kiwane~ pr~ez, mego Kam!e- . P. ~yimbor uszedt~zy pr.zed zgraj~, I iJtzed sądem lwowskim, został Ol do 
nicy. s.zoferzy r~u~lh Się lawą ku niemu UJe proznowat a pob~egł mezwtcJczme Lwowa przewieziony z "VarS1..awy. 
z zamIarem pobbCia. .Jo ~ r l.efonu i zawezwot polieję. I Obecnie Sf\U lwowski umorzył dach" 

Ze wysoki urzędnik pa?stwowy zdp- .N.K,:ót,ce·wszysCY spr~"v~y napadu dze111a co do tych pierv."Szych trze?b 
łal unIknąć ciosów, przYPlsflĆ to naJ.ezy I zna!ezh .Slę v..; areszcie pol!CI;rmym. zarx.utów tak, że Pańczysz:yn odpowla­
szczęśllwemu zblegowi okol!CZi10ŚCi, 0- Nalezy mleć nadzieję, IŻ władze su- dae ma jedynie za usilowanłe uwolnie-
raz zrecznoŚci p. komisarza, który wi- rowo ukarza wtl.nnych. tria Bagl:ńskiego i Vv'iec.zorki-ewicza. 

Rozprawa zosiał:1" wyznączona na 19 

Co chciał zrobić Ł6dź ~ędz!.e IPosia~ała 

B s\vo,Je n!'JU wary • 
p. erman Lada dzł eii na Alell*d1 Kościuszki 

Epidemja napadów fur ... 
jackich w Bu~"apeszcie. 

Z trzema maszynami do błyśnie śwśatło elcktry~zne. 

pl
.SaUI'a. Za kilka dni jedna znajładniejszych Budapesd, 25 wrze§nhf. 

ulic naszego miasta, Aleje Kościuszki, Pisma dz.i5"lejszedonoszą, iż w ciąga 
Minęły Czasy, kiedy na kaźdyrt1 kro przestanie lJYć jakąś zapadłą "alejką" ostatnich 21 godzin pogotowie ratunko-o 

ku /la ulicach Łodzi pojawiały się jak prowinCjonalnego miasteezka. Aleje Ko- we wzywane było do 5 wypadk6w na .. 
grzyby po deszczu składy· manufaktury. śduszkl będą miały 'JlYgląd europe!- padów furji. Napadom tym ulegli sami 

wieczorem. Obecnie "przyszedł czas' tła biura próśb skicb bulwarÓW. mlodzi ludz.ie. 
J E t d" Lekarze stwierdzają, iż ma się · tutał 

Skierowana petycja do komlsarjatu l podań. które majl\ oslodzjc życie z-atro al{ ju.ź "xpress On051t, rozpoczę- d 6 
skanym interesami lodzermeh5zom. - te zostały na ulicy tej prac,e l1ad insta- do czynienia z epl emją napad VI fur-

rządu w sprawie przędłużenia godz.in Biur takich z każdym dniem jest coraz lacją elektryczną. Prace te dobicgaji'\ jackJch. B. 5-
handlu w dniu dzisiejszym została od(;~ więcej. Jaź kOiica i VI najhliiszym czas.ie Aleje . 

Niewiadomo. czy Henryk Berman, Kościuszki będą już o~wietlone. vV ten ~c.iu.szki stanIe się pr~yczyn~ utrapietlta: 
słana do zatwierdzenia maglstrauwi. zamieszkały przy ul. KlIińskiego 7.3, r6w :sposób Aleje Kościuszki zosta~lą udostęp I in~ych .. C~ule ~ru7h~aJące parki, trOGłdl~ 
ponieważ Jeduak sprawy tej na ostat- niei ma zamiar założenia iakie~cś biura. ulane dla spacerowiczów, ktorych pto- WIe umkalące śWIatła, która rozpragM 
nim posIodzenlu rady mielsklej nic po" w każdym razi.e przywla~zczył sobie ;3 szyły zwykle ~gi})slcie ciemności, panu-I ichuczucia, martwić się pewno będa f 

_ maszyny do pisania. które mu IJolecjf I jące tu wieczoJ;amL. tego powodu... '. • 
ruszono ...o.- kwestia ta nIe l.ostała .oz- Natan Wolkowicz odebrać z bagatowni Knżdy medal ma iednak dwie strony. ' Ale trudno --- Łód~ musi sIę Jut :wt'0I 
W.Q'tWeta lf lIlł:~ł tvczeń kupców, dworca Łódź-Kaliska, -! Być mote rzęsiste o~wietleni,e Alei Kb· szele .. zeuroDcizowaę,.,., do. 
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Dziennikr rze 
W jaskini tygrysa 

Wizyta u Jerzego Cle­
menceau. 

Z kongresu SPI.\ 
rytystów w Pa­
l yŻU: w otolm 

nStary tygrys" pisze obecnie 
pracę z dziedziny filozofji. 

Na północnym wybrzeżu Francji, w 
oJczyźnit! swej Wandej, schronił się jeden 
ze zwycięzców wojny ŚWiato\yej, .Tc;2.y 
Clemenceau, pędząc tam w zacisznym I 
ustroniu dni swego żywota. jako SS-ler­
ni starzec. Dostęp do stareg::> "tygrysa",: 
jak go nazywano za czasów jego wystc,-! 
pów politycznych w djalekcie dzienn:- \ 
karsko-poHtycznym, jest bard:zo utruJ-
niony, ~dyż starzec nLechętni·e obecnie 
styka się z l'udźmi, przenosząc swą sa­
motność nad obcowanie z nimi. 

, 

, CI. • 

eonan Doyle, 
autor Sherlocka 
Holmesa, pre­

zes zjazdU. 

Prawdziwą niespodz1anką dla świata 
politycz.nego był fakt, że w ostatnich 
dniach Clemenceau zdec)'ldował się na 
przyjęcie trzech znanych dziennikarzy 
?aryskich. Byli to pp. Charles Pons, Emil 
Bure i Rene Benjamm. Wizyta wypadła I 
na ranne godziny jednego z ostatnich dni 
świąteoznych. 

Czy znow "pIJany) budżet" 
Po 11 latach "przerwy" Rosja znów doczekała się 

monopolu spirytusowego. 
__ o -:0:----

Clemenceau przyjął swych gości W 

&kromnym bretońskim domku wtesnla­
cz-ym W którym. staromodnie urząd.z.o"Fla 
kuchnia słu.ty równocześni.e ja~Q jada,l­
nia, obok zaś znajduje się obszerny po­
kój, służący jako pracownia. Ozdoby roz 
wieszane na ścianach pok-oju świadczą, 
że mieszkaniec jego wiele polowa.ł i pod 
~óż'Ował. Sam dom, jakkolwiek skromny, 
ze sweroi jasno pomalowanymi murami 
robi wrażenie masywnej budowy, nie­
wzruszenie podstawami swemi tkwiącej 
w pokładach piasku nadmorskiego. na 
~bieństwo swego właściciela. który 
nigdy w swem życiu nie był w wątpliwo 
ści, jak i gdzie stąpić i sianąć silną no­
~ą. Naokoło domu mnóstwo kwiat6w. 
Wprawdzie Clemenceau nie jest przyja­
cielem kwiatów, ale jak sam powiada 
znosi je, gdyi; są mu milsze od l11dzi, "po 
nieważ milczą". 

Charakterystyczne obrazki. z za czerwonego kordonu. 

Z okien mieszkania wm'OK ogarnia 
4ieprzejrzane przestrzenie wzburzonego 
morza. CJemenceau mimo dzisiejszego 
swego podeszłego wieku lubi walkę, 
gdy! walka jest jego żywiołem 

_ P-ołudniowe morze ze swym wiecz 
J!Ym spokojem jest nicx.em dla mnie" -

Centralny Komitet Wykonawczy i Ra 
da Komisarzy Ludowych Z.S.S R. uchwa 
lti.ły wprowadzenie monopolu spirytuso­
we~o. Według ustaWY pędzenie spiryt,.­
su ma się odbywać we wszystkich nada­
jących się do produkcji gorzelniach pań­
stwowych i prywatnych. Rektyfikacja 
spirytusu dopuszczalna jest we wszys!­
ki-ch gorzelniach, zaopaŁr:zonych w od­
p-owi.ednie urządzenia. Wszelkie zapasY 
spirytusu, z wyjątkiem Owoco\vego, wi­
nogradowego oraz koniaku mają oyć 
przekazywane Centralnemu zarządOWI 
państwowego monopolu spiryt'.tsowcgo. 
Wyrób wódek stanowi wyłączne prawo 
państwa. Wszakże dopuszczalna jest fa­
hrykacja wódek i przez prued.siębiors.:wa 
prywatne. Wódka ma być 40 stop. wed­
ług Trallesa. Koniak i liklery nie mogą 
przekraczać 60 stop. Handel spirytu~em i 
wyt'-obami wódczanemi będzie prowadz-o 
ny przez przedsięb~or&twa państwowe i 
prywatne. 

Na bie'żące półrocze Rada. Go~po­
darsŁwa Ludowego ustalila takie ceny 
wódki: jedna czwarta wiadra 5 rb., z na 
czyniem 5 r. 1 k., butelka (jedna lwudzie 
sta wiadra) 1 r., z na czyn lem 1 r. 20 k .. 

wyznaje on. jedna setna (t. zw. mieT.lawczy~) 20 kop. 
W Bretanji mor~ jest ciągle w roli z naczyniem 26 kop. 

mji atakującej. Wzburzane jego fale raz W ten sposób po jedenastu latach od 
po raz wyrządzają szkody, wdzierają<: C'hwili skasowania w Rosji monopolu 
się do ogrodu, odrywają-c kawałki muru spirytusowego przez Cara M.ikołaja II i 
i trzymając w napięciu.. W tym ferworze ostrego zakazu handlu wódką, po przez 
walki starzec doDrze czuje się nerwowo. okres wzmożonej produkcii "samogonu" 
Tuż na granicy ogrodu, na samem wY- Rosja doczekała się wreszcie wskrzesze 
br::ze!u, sterczy wysoki maszt ze sztan- nda monopolu. 
darem, na którym widnieje podobizna •• 
karpia. Jest to prezenł. jap-ońskiego pos- •• , 
ła w Paryżu dla zwycięzcy z wojny świa- EserowskLe "Dni", p!'Zenie"iolle oz 

lowej. Karp w wyobraiali mieszkańoów Berlina do Paryż.a, donoszą, że dnia 13 
wysp japońskioh jest symbolem siły mę-I b.m. w Charkowie doszło do krwawego 
.!okiej. &tarcia robotników z c:zekislami i milic-

Przyjaciół swych z Paryża przyjął ją, dokonywującymi areszŁcwań w fa-
CI.emenceau z wyjątkową serdecz:nością brykach w sprawie wykrytei tajnej dru­
prowadząc z nimi rozmowę pełną ognia karni. Robotnicy zdołali po walce odbić 
mł-odzieńczego i entu:zJjazmu. Mówił o aresztowanych. Jednakże konny odc1ziat 
swem życiu, w którem wiele przecier- miliCji, przybyły z odsieczą czekistorn, 
piał, ale też odniósł wiele tryumfów. Nie użył broni palnej i rozproSlZył tłum. Obe­
zwykł się cofać, do wrrtkniętego celu dą- szło się stosunkowo bez w1ększych ofiar. 
żył mimo wsrelkie piętrzące się 1rudno,ś- 1= ___ • ______ = ____ _ 
:i i cel ten osiągał. Po dnia-ch tryumfu i zajęty spisywaniem pamię f 11lkó\\', bardzo 
radości przyszły t~ dni doświadczeń, energkzni.e zaprzeczył Zajmuje się obec­
:zaznał wiele nie sprawi'e dli w ości, - nie filozofją i przygotowuje broszurę z 
.,ale jak te fale morskie przeszło to po tej dziedziny p. t. "Demos.~enes'·. Zai­
mnie". - OdnosHo się to do ostatnich wy mie mu to 6 do 7 miesięcy czasu, a na­
borów na prezydenta republiki rrancus- stępnie zamierza napisać książkę o na­
kiej, przy których, jak wiadomo, Cle- rodowem życiu swej ukochanej Wandei. 
mernceau przepadł. Dodał następnie gło Po kilkugodzinnym pobycie opuścili 
sem pozbawionym zupełnie goryczy: goście paryscy ustronie srta.rca, d:zieląc 

Nie mówmy o tern, kto wie, czy nie się między sobą wrażeniami, w których 
ivyświa.dcz01lo mi tem wielkiej przysłu- pr:zeważało odczucie, że opus:zczają 
gi. cZlłowieka, który odniósł nalwi.ększe 

PogŁO$k..~ m6~cY.Dł j:akoby by'! ~ci.'!stwo nad sobą. 

gdyż ciężko rannych jest 3 osoby a 8 lek 
ko. 

** * 
Władza sowiećka na wsi rosy:s~ tej 

opiera się, jak wiemy, na t. zw .. ,biedno 
cie", t.j. uhogich włościanac~ł których 
wysuwa stale przeciwko zagospodarowa 
nemu zamożnemu włościań~twu. )1.ożna­
by myśleć, iż celem -tej po!ity~i jest po­
prawienie bytu niezamożnych chłopów. 
Tak przynajmniej utrzymują kierownicze 
koła sowieckie i rządowe; partyjne, tym 
czasem w rzeczywistości wiej.skie ,.kom­
jaczejki" tak rozumują: 

- Oporą naszą jest biednota. jeśli 
-ona p-oprawi swói byt i wzbogaci się; 

któż wtedy przy nas zostanie? 
Z rozumowaniem tem krocz:y W :,arze 

i odpowiednia polityka. Naprzykład \,. re 
jonie Szegalejskim, dotkniętym ·,rzcz 
nieurodzaj, przyznano chłopom połycz­
kę w nasionach zbożowy-ch, ale w oba­
wie, by ubodzy włościanie nie sŁali się 
średnio zamożnymi (sieredniakami) mi.ej­
scowi komuniści pożyczkę tę udzle;ah 
wyłącznie chlopom bogatym. 

We wsi Polanada komunista Komów 
należący do komisji, która przeprowa­
dza podział pożyczki zbożowej, przede­
wszystkiem umieścił na liście popa. któ­
ry należał do kategorji silniejszej od 
chł·opów śre·dnio zamożnych. W stos'ln­
ku zaś do "biednoty" tow. Komow tak 
filozofował: - Jeżeli dać zboŻe ubogim, 
staną się zamożnymi. 

Wolał nie daćl 

Krótko mówiąc wiejskie jaczejki ko­
munistyczne, piastujące właściwą wła­

dzę lokalną, dążą do stworzenia na wsi 
rosyjskiej dz.iedzicznych~ honorowych nę 
dzarzy i usiłują pogłębić różnice mają~ko 
we pomiędzy 1"ÓŻnemj grupami chłopów. 

** * . 
Komuniści usiłują w ostatmch c ~a­

sach nawiązać t. zw. smyczkę tj. łącz­
ność swej partji ze wsią i część ->\vych 
"odpowiedzialnych pracowników" ~">'Y­

słali na wieś dla pracy wśród :hłopó"". 

Jak wygląda ta prace. i lak rGzumieją 
SVv ą rolę komuniści na wsi, możemy do­
wiedzieć z łamów "Prawdy" (z d. 9-go b. 
m), która opowiadanie swe opiera na 
spra W'ozdaniu Komisji K0ntwlującej. 
"Prawda" pisze: 

- Niedawno pewien odpowiedzial­
oy pracownik partyjny postanow;ł prze­
mocą pojąć za żonę kobietę zamężną. 

Wezwał więc do siebIe męża i pogróżka 
mi i biciem zmusił go do mzwodu z żo­
ną, a następnie wpro\.vadził do SIebie o­
wą kobietę i otoc:zył ją strażą.. Prawdzi­
.wa sielanka. 

P,-emier szwcd4.ki dumny -esł Zł. 
swego wyżła, który otrzymał już 
niejednokrotnie I nagrodę na 

wystawach psów myśliws~ich. 

Jeden z największych suk­
cesów kinematografji o­

statniei doby: 

Kró owa Saba. 
Jednym z największl/cn sukcesów ka 

SGwych ostatniej doby może się po­
sz~zycić kolosalny film p. t, ,Królowa 
Saha'·. Po swynł tryumh jlym ;.ochodl.ie 
l sen~acyinym powoclzcnw w .·\meryce, 
Hlm ten spotkał się uoccnie w E:uopie ~ 
entuzjastycznym tll-zYlęciem \\, szędzie, 
gdzie tylko była dotąd wyświetlana . Kró­
lowa Saba", public700SC i prasa uznały 
jednogłośnie i z,godule że . as~ to are. y­
dzieło niedościgni-onej wspaniałości. 

Przeżywamy tu romantyczne :izieje 
miłości króla Salomona i pięknej wład­

czyni afrykańskiej. Przed naszeml ocza~ 
mi przesuwają się obrazy niewYPoNie. 
dzianie świetne i barwne. Do najwięk­
szych atrakc;j należą igrzyska w olbrzy" 
mim cyrku,. połączofte z wyścigami 
kwadryg wobec 100.000 widz.ów, oraz 
bitwa pOmiędzy wojskami SalOmona i 
Adoniasza. Obraz ten, niezwykły pod 
względem gigantycznych rozmiarów: 
przepięknych epizodów, ściąga obecn:c 
tłumy wszędzie, gdzie się ukaże, 

l~iorow~ Om~d reJi~iiny. 
Źandarm§ strzelają do 

tłumów. 

Donosiliśmy przed kilku tygodniarm 
o masowej ekstazie religijnej, jakiej ule­
gla ludność wsi Nagyszakaczi, w wę­
gierskim komitacie Somogy. Ujrzano 
wówczas jakby zjawisko Matki Boskiej 
z dzieciątkiem Jezus na ręku, zrazu pod 
mostem kamiennym, potem na wierzbie 
na pastwisku. 

Ludność okoliczna przyoywJła od­
tąd tłumnie na miejsce cudu, pastwiskG 
pokryło się tYSiącami namiotów i w 
szybkim czasie zebrano okolo :00 mil­
jonów koron na budowę kościoła. 

Władze komitatowe, a później mini­
sterstwo spra\v wewnętrznych z\vróci­
lo się z zapytaniem do epislwpatu. Wh­
dze kościelne oc1oowiedzialy, że zacllo­
dzi wypadek zb(orowej haiucynacji , że 
niema mowy o żadnym cudzie i wogóle 
potępiły ostro całe zajście. Pomimo tego 
ludność nie ustąpiła i do ministerstwa 
szły petycje jedna za drugą. . 

Rząd centralny polecił władzom !c0-
mitatowym, aby pod żadnym pozorem 
nie tolerowały dłużej owego ruchu, któ­
ry z wielu względów jest niebezpieczny 

Wobec tego postanowiono prz~mocq 
opróżnić pastwisko gminIle. na które m 
ciągle koczują w namiotach tłumy lt :dzi 

Żandarmi udali się na miejsce i we­
zwali Hum, aby bezzwłocznie rozszedl 
się. Odpowiedziano odmownie, a allTr 
przybrał groźną postawę. Wtedy żan­
darmi zrobili użytek z bronL Padły strz ' 
ty, pierwsze w powietrze, nastenne ni­
żej. Wieśniak Józef Csaszar padł tru­
pem na miejscu, jakaś starsza kobIeta 
została niebezoiecznie ranna. 
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MĄŻ: Brawo !... Wiał.. • leJe 
dziś VI .ńnym kierunku ntż 
wczoraj!... . 

ŻONA - rekonwalescenU·al 
Więc czemu się tak cieszysz? 

MĄŻ: Lekarz ~alet.ł Ci prze­
cież 2mianę klimatu. 

GOSPODAP::! (de ci'!n yst,) 
C:\t " . mo~ p~1n :znalc!t iaklr.!­
goś sposobu, a~eby Clreg1łlowat 
wres.uh~ dłU:;J1 ;,ta kQMtorne1 ••• 

DENTYSTA: Ows:tem, Inam 
spoz6b .• , og~ p~rm ~adz:;enni~ 
wyrwa~ fed~ł! ~~b al!: d~ MlirÓw­
nanla i"adiU".{ł}v" .... 

Signum temporis" •• I 

anlen~i" p. ~it2nf l~a 
stały się przyczyną okrutnej bójk~, 

fd6ra roz·gor?'s.f& na ulicy Berka Josel·~ h:z:a. 
UEca Berka Jo:;elewicza była oneg- ttz:ie!iła wa,lczą-cych i o L3.j$ciU spisaa 

daj wl.J:ownią niezwylde.go zajścia. proto.kuł. 
Prz~d domem nr. 9 zebrała sIę Tło zajścia przeds.t~pOl.ria się następu .. 

liczna grupka ludzi, wśród 'Mórej prze- jąco: Sitenfeld posiadał ohs.ze'tne mie­
waiały kobiety. szkanie. W celu osiąrfiJj~cvt pCiważnych 

Z grupl{t dochodzi-ły głośne okrzyki zyd{ów przyj"ł do sieb:B !la m..ieszkanie 
nięzadolJ.'·olerJa. kUka "pa!'lienek" l:iejs,z)"Ch obyc~.jów. 

- Wyrzadć tę bolołę!, - "Panienki" te lubily hardz'O się bawić 
W szyst1de te głosy oburzenia skie- przeto w mi-es7.k<Uliu Sit-enfelda często od 

rowane były pod adresem jednego z 10- byw:lły się .org-ie pijackie i d~ ?óina w no 
katarów tego domu niejakiego W,oHa Si eJ d.ochodzlły s:Lartl'tąd krzyk1 il hałasy. 
tenlelda. t-He podobało się to innym lokato-

W pewnej ch,viH zebrani rurzyli do ro~ te~Q ~omu przeto ~eśji l>karg~ do 
drz,;,' i rui-eSZika. ula ~it€i:'fetda i p·OC'Zęli się I sąqu pokoJu. Dotychczas Jednak apraw~ 
s!wa 1: owrue do nich dobijać, się j~SLCze nie o-dbył-a. 
v Wtedy drzwi się otworzyły i ~ mie- Onegdaj zachowt.11i,e slę cór Korynb 
szkarua wybiegła grupk.a ludzi z bojC'w-e przeszło 1l1,ż wszelkie gTaruce. Chcąc raż 
rl~i okrzykami: Wywiązała się bófka. skończyć oz temi burdami lokat'Orzy, u-

l kto wie do czego by jeszcl'.e doszło, zbroiwszy si~ w kije, sami pc-slancwili tó 
Myby ni-e interwencja policji, która. roz- Warzystw:o Sitenfe1da. ~ksruoi.tc:>wac!, 

---:0::---

W Łodzi zamało jest komorih~~Uv". 
I Łódź W blaskach słońca. I 
I Pog~da z kalenrlar:!'.:em w nie· 

:c:goQzie. 

W Ł,od;:!I powstanie 

jeszcze jedna remiza 
tramwajowa. Trzy mieeiące upływa zanim komorn~k prz stępuje 

do egze. uc]' zaprotesto\lłanego weks!a. 

Cieżka sytuacja gospodarcza wycl- swoją kolejkę. Tego rodzaju stan rzeczy 
.ska swe pIętno na każdym niemal kro- jest objawem zgoia nienormalnym i 
ku. Zewnętrznym i bodajże najbardziej szkodliwym zarówno dla wierzyciela, 
dobltnym jej wyrazem jest zwiększają- jak i dłużnika. Wierzyciel otrzymuje pie 
ca się stale fala protestów. 'lią~ze późno, traci VlęC na zw~oce --

Wobec sytuacji, która panuje, dłużnik natomiast płacić musi znaczne, 
śmiało moina stwierdzić, że jedynie no- nieraz większ~ od waluty wekslowej od 
tarjuszom i komornikom dobrze się dziś setici. 
dzi~je. Dowodem tego może być fakt, ze \V sferach kupieckIcft panuje z tego 
przeciętnie dzienny zysk komornika wy powodu w:elkię rozgoryczenie, kture 
nosi 100 zł. Na wysokość tych llocho- je.st tembal'dzlej uzasadnione, że nJ~ied­
d6w wpływa ró wnicż i to, że komorni- liokrotnll chaos obecny daje wdzieczne 
ków w Łodzi jest bardzo malo, że sa onl pole do całego szeregu !lauuiYć ! vr,..'­
poprostu rozrywani i że nie mogą poda- !-:roczeń. Z tych .vzgkdów konIeczne 
łać zawrotnej wIelkiej pracy. wprost jest powiększenia ilości kOn1ur-

W tych dnIach opowIadano nam, że ullc.)w conajmniej w trójnasób. Smutny, 
zaprotestowany weksel, oddany do ko- nIestety jednak prawdziwy t.nak czasu ... 
mornlka. czekał aż trzy miesiące na 

Połknęła dwie 
W taki sposób usiłowała pozbawić się 

pijana "córa Koryntu". 
życia 

Reginie Matuszczak, jednej z łódz­
kieh cór Koryntu, zamieszkałej przy uli­
cy Przędzalnianej nr. 101 iu! od dłuższ-e­
~o czasu nie powodziło się jej zbyt do­
brze. Straciła zupełnie humor i jedyneOl 
lei zadowoleniem. była wódka, 

Prz.edwczorai jednak wraz z zapad­
nięciem zmierzchu otworzyły się przed 
nią nowe horyzonty. Krątąc po jednej z 
ullc, spotkała Sltarych znalom~ch z Sw?­
ich lepszych czasów z ktÓrymI udała Się 
do jed!nej z tak licznych na naszych przed 
Illieściach, szynków, Poczęli się bawić-

Nie pamiętała na wet dobrze gdzie 
epędzila tę noc. Jakieś dorożki. .. butentł •• 
c:brwone, nabrzmiałe twarze, a potym 
'ł\'Uystko pokryro się jakby mgłą. 

Dopiero wcroraj około południa, gdy 
tnalazła się sama na ulicy, zrozumiała, 
ił skończył się jeden z jej we~elszycb 
dni. Było jej jednak jesz.cze do·brz.e. WieI 
ka Hość spożytego alkoholu zrobiła swo 
le, -

Podniecona wódką postanowiła udać 
&ię do jednej z: swych znajomych zamie­
~kał-ei przy ulicy W6lczańskiej nr. 151. 

Gdy stanęła w drzwiach pro wadu,­
C'ych na schody, spotkała tedną z mie: 
8zkanek domu przy ulicy W ólczańskie) 
nr. 151. 

W octach "porz4dnejU spostrzegła 
po~rdę, 

-- Czego się pani tak patrzy na mnie? 
,- nwołała z z;łośdą córa Koryntu. 

_ Nie pozwolę, żeby "takie" kręciły 
&ę w naszej kamienicy, M. odpowiedzia-
la jej bardzo ni-ecenzuralnie. Na scho-
cłMh zebrały się sąsiadki z parteru i 
Dierwsze~o piętra. 

- Wynosić się, bo zawołamy policję 
'- ~ołały. 

- Nie chcę pójśt ~ upierała się co­
a ~tu. Oj!arnęła Ją wście~ość i za-

mierzyła się na jedną z pań. 
nawet kogoś. 

I wówezas oburzone obywatelki p-o­
stanowiły rozprawić się z nią. 

Na uderzenie ()dpowiedziały uderZle­
niami, Regina Matus"lczak otrzymała tak 
silne uderzenie w głowę 

iż straciła pn;ytomność. 

Gdy przybył lekarz pogot.1>wi.a, wró­
dła jej przytomność. 

- Nie chcę pOl.'tlOcy - wołała -
pragnę umrzeć, skończyć z tem ws.zyst-· 
kiem. 

Le<karz: pogotuwia UDuszony b;'ł u· 
dzielić pomocy wbre\v ;eJ woli, co:> pO­
szło mU jednak z trudnością, ltrłyt R~gina 
Mah,lszczak opierała się energicznie. 

Nawet policjant przybyły z lO-gQ ko. 
ttlisarjatu nic mógł odraz.u dać Bobie z 
nią rady. 

- Nie pÓjdę do komisa..iatu, nig.dzie 
nie pćjdę, tu będę siedziała - krzyczała 
córa Koryntu. 

Musiano ją zwłąz:ać ł w ten sposób do 
piero odstawiono ją do komisarjatu. 

.'W. komisarjacie nie uspokoiła się ró-II 
wruez. 

- Nie ch-cę żyć więcei dość tel10 -
wołała. Postanowiła wreszcie wprowa­
d?ić w czyn te słowa: 

Nie miała jednak źadnej trudz.ny ... 
l wówczas wpadła na straszliwą 

myśl... 

Wyjęła z kiesz-eni 

dwie agrafki które połknęła Młych. 
. miast. 

Uczyniła to tak szybko, ii nikt w ko­
misarjacie nie zdołał tego zauważyć. 

Po chwili telefono'.,·ano po 'Po,;!otl)~ 
Wl~. Leka.rz pogoŁowja odwióz;ł ją co I 
... oiorn.i. mi~iski-e~ Lo~. 

\\Tlelu z mieszkańców naszego gro­
du, którzy jui da\vno zdołali zClpomnic~ 
(I okreslc .ur10pu i zWlą'l,ancmi z tcrn 
przyjemnoścbmi, żałuje obecnie, iż nie 
skorzystali z urlopu w~ wrześniu. Po­
goda bowiem s'fJłatala figla w tym r')ku. 
Po dżdżystym keie, które byto powo­
dem :'ltrapień wszystkich "wJwczaso­
wiczów", w ostatniem tygodniu, mniej 
wi~cej od czasu, kiedy nastąpila kalel1-
c!arzo\,ya jesień nastaly nIebywale cie­
płe i pOI~odlle dni. VV ostatnich dr.iach 
wzro,:to nawet zapotrzebowanie na wo­
dę sodową i Łódź zaczęła się znowu ... 
pocie. 

Odpowiedni plac: zośt ł Jut 
zakupiony. 

Jak się "Express" do"W-iadl1je ~lY:~k • 
ąa tramwajów miejskich ma :ta .... ·:ac \~ 
najbliższym c~asie przystąpili do b;..':~ ,vy 
drugiej remizy tramwa.łowej, aby unik­
nąĆ przeciąienia jednej linji W e""...asie '9"., 

jazdu i powrotu wagonów do remi.Ly. 
Zakupiony już zosŁa:ł odpowiedni 

plac i ohecnie czyni sIę ptzy,gotowania 
w celu roz;p-oezęda pracy. 

Ludzie, którzy po~ęll przyzwyczajać 
311;; już do ciepłych palt f myśleć o 1;a-
ofJ<ltrzeniU , się w zjmową ~arderobę, Echa afery tytuniowej 
przcsb}i się m~gle oriento:vać v porach ł ZanlepcJtC5e."Re wllr6d spr2e­
roIm. Ustala się ~pltlja, Iz w ohe.cnycp dawców. - Pa.iłstw';, ponaoało ol-
c:;;as~cb niczego me można prr.eWtdZ1e\.:, brzy"de straty~ 

Nawet po/wda wvmyka się z pod - . 

rólowa 

Arcydzieło wystawy, porywajĄ­
ce tempO gry, napięcie dr"ma­

tyczne o niebywałej potędze. 

Fenomell, obok którego nikt nic 
muże przejść ooojętnJ ,. Su:tges­
tia scen m"sowych jest taka. że 
nieomal słyszy sl,~ r:.~enie koni l 

i gwar tysu;cy głosów. 

Pomimo wielkiej ilości scen, 
roztoczonych w U-u długich ak­
tach, oko widzanłe doznajl: iad· 
nc-;!o 2tTll;czenia, albowler.l po­
chłllnlB je urek pi~kn('lścł coraz 

to uowych wldiJk6vr. 

W zWi(lzku z wykryt!ł alerą wIćdr;· 
kim monopolu tytoniowym, powstato 

I wielkie zaniepokojenie wśród sprzedaw 

\ 

ców papierosów. 
Sprzedawcy obawiają się, że wsm.­

n~ wmieszani w tę aferę, 
.. .. . ., 

Obliczają, że straty la!de ponlosł& 
państwo wynosza. kHlca miljonów zło­! tych, gdyż znikły ca:e wagl'>ny tytonł~ 

I które w ksic;gach buchalteryjnych wca­
le nie fjgurują. 

Dziś odbyła się lustracja 
urządzeń kanaJ.izacy,jno­

wodociągowych. 
Jak się "Express" dowiaduje, dziś (> 

god~. 1 popoł. przedstawiciele zarządu· 
miasta łącznie z radą miejską udali si~ 
na lustrację ur~ądzc(l kanalizacyjno-wo 
docią;:-mvych. \V wycieczce tej brora 
również udział przedstawicIele prasy 

Co robił Erwin? 
Spał na sti'a!~~nach tWzy Plac" 

Wcl!1ośd. 

Policjant V kotu. p. p., przechodząe 
przez Plac vVolności, niemało był ~dzi­
wiony, gdy spostrzegł śpiącego na 5tra­
ftanach jakiegoś jegomościa. Była już 
druga godzina w nocy. 

Wobec tego, iż jegomość ten spal bar 
dza twardo, nie łatwo byłu sprowadzić 
go z kraIny Morfeusza na pad6t ziemskt 

Osohnikiem tym okazał się 17-letni 
chłopIec, Etwitl Pletruszewski, nic pasia 
dający stałego mjcjs~a zamieszkania. 

Policjant zabrał śpiącego ua wolnetn 
powietrzu do komisarjatu, gd:tie spęd~n 
resztę nocy. et. 

OSOBISTE. 
W dniu 22 września ks. biskul1 T,.. 

mieniecki wręczył paplesld order do1!y 
"Pro cccelesia et pontifice" panu Broni­
:ławowi Grajnertowi, naczelnikowi WY­
dziatu finansowego magIstratu m. to­
dUo 



EXPRESS WIECZORNY 

Chora Łódź czeka na ekarstwo z Paryża. 
Kwest ja .rozbudo~y miasta i kryzysu mieszkaniowego .jest obecnie największą 

. bolączką polskiego Manchesterue . 
Na międzynarodowy kongres miast, towej i rozbudowie miast. główny nacisk należałoby polożyć na proc. mieszkań jednoizbowych, które 

który odbędzie się w Paryżu między 28 Dla Łodzi najważniejszą sprawą, podział miasta w zależności od charak· stały się wylęgarnIami chorób zakai­
września i 5 października udała się w wśród wielu innych kwestji, które b~d'-l teru zabudowań. nych i przekleństwem dla zamieszkl •. i 'l· ' 
dniu wczorajszym Ijczna delegacja poruszane na kongresie, jest koniec z- Połączenie dzielnic mieszkalnych z fa cych te ciemne, brudne nory. 
związku miast polskich na czele z by- 110ŚĆ stworzenia racjonal nego planu za- brycznemi jest nie wskazane i dlate~o Mimo to kontynuuje się w da!szytn 
tym ministrem spraw wewnętrznych, p. budowy i regulacji miasta. nowe fabryki muszą w przyszłości pq- ciągu martwotę i ospałość w ruchu bu· 
Ratajskim, prezydnetem miasta PozJ :a- Łódź bowiem powstawała z rozma- wstawać na ściśle ok'reślonych terenach dowlanym naszego miasta. 
nia i wiceprezesem zarządu związku chem amerykańskim, tworzono często Dokładnego podziału regulacyjnego Baraki dla bezdomnych, ohliczon~ 
miast oraz doktorem Zawadzkim, rad- bezmyślnie całe dzielnice, zabudowy· nie można podawać do wiadomości -'1 dla szczuplej garstki ludzi, pozpawionej 
nym miasta Warszawy, również wice- wano Je bez systemu, zapomniano o wy- blicznej przed dokonaniem faktów z tych dachu nad głową, nie rozwiążą radykał-
prezesem zarządu. odrębnieniu dzielnic mieszkalnych, han: względów, że w razie ujawnienia pro- me palącej kwestji mieszkanio\vej. 

Z ramienia samorządu łódzkiego na dlowych i przemysłowyc'" nie parni'; ' d ' jektu, może nastąpić wykup gruntów Należy przedsięwziąć środki bardzIe) 
międzynarodowy kongres miast udali siG no o wolnych od zabudowania przestrze przez spekulantów i miasto straCiłoby radykalne, a przedewszystkiem trzeba 
p. prezydent Cynarski, i prezes rady niach, a więc o placach i publicznych nie tylko możność przeprowadzenia zerwać z dotychczasową polityką. wy-
miejskiej dr. Bolesław Fichna. ogrodach. . swych zamierzeń, Jecz jednocześnie po- rażającą się w zdaniu: "Na nas świat 

Porządek obrad kongresu obejmuje Zakładano zbyt blisko linje kokjo \ve niosłoby kolosalne straty materjaIne. się kończy l" i przystąpić do racjonalnej 
sprawozdania z działalności związków, nie przeWidując rozszerzenia się mla-ta, Drugą nie mniej ważną sprawą i na szerszą miarę zakrojonej działaJ-
sprawy polityki gruntowej miast oraz tak, że teraz tory kolejowe wtbczają z dziedziny rozbudowy Łodzi jest czę- ności w tym kieru'1klt. 
ich rozbudowy. się pnwr:· ściowe chociażby zażegnanie krvzys11 Kongres miast w Paryż4.l11a na celu 

Biuro związku miast polskich przy- liwiają jego rozrost. mieszkaniowego. uzdrowienie stosunków w zakresie r(:z-
gotowało na kongres referaty o dzIałal- Polożenie. naprzykład dworca fabry- Brak mieszkań jest typowym przy- budowy miast i kryzysu mieszkaniowe-
ności związku, ustroju miast Polski, pro cznego w centrum miasta, nie wpływa kładem powojennych stosunków nietyt- go. 
jekcie nowe3 ustawy miejskiej oraz sta- dodatnio na stan zdrowotny i tak ogrom ko w Łodzi, ale wszędzie gdzie tyll,o Czy jednak delegaci *ódzcy przy": 
nie rozbudowy miast. nie zaniedbanego pod tym wzgkdem pol stanęła stopa nieprzyjacielskiego żoł- wiozą z nadsekwańskiej stolicy lekar-

Prócz tego członkowie delegacji POI-I skiego Manchesteru. nierza. ł stwo dla chorej Łodzi, pokaże nam nic-
sklej wygłoszą referaty o polityce grun- Co się tyczy planu regulacyjnego, to Łódź w chwili obecnej posiada 70 daleka przyszłość., Ego. 

T · ~·1t' atl"eC SZ t\telle GW. 
(Zamiast odpowiedzi od redakcji), 

Zacznę słowami autorki przysł ::1 n e!(o 
nam łaskawie 'wiersza p. t. "Taniec 
szkieletów" : 

•.•. I wyrwały mnie z zadumy 
hk,ieś cudne tonów brzmien.ia ..• 
Jbmwu!ine j :1łde~ szumy -
Czaruj~ce .•• nocne pienia ... 
Cóż? - Byłbyż to jęk żałosny 
Przygnębionej starej sosny 
Dźwięki karczemnej muzyki? 
Albo płacz leśnej osiki? 

Panno Halino, szanowna autorko 
zwrotek powyższych, poco mamy się łu 

« 

Szczątki amerykańskiego olbrzyma napow;ełrzneqo .,Shenandoah". kt6ry ul"!;)ł katastrofie 
w stanre Ohio. 

jzić ,vrażeniami, że są to .,dźwięki kar- 1I.i1i' ___ "IIlM!!l"*_~ __ -łi _____ łMW __ a!lii!ii\§>mW=_4 __ '"IIBABiji.'.IIMII-__ eAM 1llM** ____ Dl .... U_~!.i'!-~.E;r!.~·1f~~_ł'"Jf.f-W 4* 

czemnej muzyki, albo płacz leśnej osiki" 
skoro widać jak na dtoni, że te "nocne 
pienia" mimo "harmonijnych szumów" 
I "cudnych tonów brzmienia", pochodzą 
z bardzo podejrzanego źródła ze wzglę­
du na porę ich powstania i wrażenie, ja­

E 

kie na pani wywarły. 
Stanowczo jest pani przesubtelniona 

() czem świadczy następująca zwrotka: 
"Miast policzków - czarne jamy ... 
Szkielet, ot, bez s!{óry, mięsa 
W ciąż jeno kośćmi potrzęsa 
Takich zjaw - ' wszał( się Ięltamy ..... 
Myli się pani... Bandyta vVładyslaw 

Wawrzyniak, napewno takich zjaw się 
ni'e lęka ... 

Tylko nieładnie jest mówić "potrzę­
sa" - lepiej "potrząsa" ... poco się nara­
żać na złą opinję wśród koleżanek po 
fachu? 

Przytoczyłem tyle z pani poematu, 
te nie mogę odpędzić pokusy, która 
skłania mnie do podania dalszych cytat: 

"Wszystko znikło - kurów pianie. 
Dnieje - a melodia dźwięczy (?) 
Ach - To gra na fortepiande 
To - "Taniec szkieletów" jęczy ••• 
Panno Halinko, to bardzo brzydko z 

pani strony, że z powodu jakiejś-tam 
głupiej gry na fortepianie straszy pani 
ludzi zjawami i tajemniczymi dźwiękami 

Tyle w pani poemacie duchów i stra 
chów, że wiersz ten jest doprawdy -
straszny, okropny! ••• 

Prośba pani została spełniona - po­
emat wydrukowany jest prawLe "in ex­
tenso". 

Tylko... zamiast "kurów" lepiej jest 
po'wiedzieć "kur". Ładniej hrzmi. 

Bolsk~ 

Ciuzik Z penłelką. 
o sprawie, która nie zGstała pomyśl- Czasem bowiem taki mały guzik mo-

nie załatwiona, mówi się zwykle, że z że odegrać w żvciu rolę nie mniejszą. 
niej wyszedł gUZilL niż wojna europejska. 

Guzik znaczy właściwie - nic. Pan Szymon Wekselberg jechał w 
Znaczenie to potwierdza nazwisko' tramwaju, opadszy się wygodnie o 

słynnego medjum polskiego, które zosta śc ian kę i zasnął... . 
lo zniesla.wi.one w czas~ch ostatnich .po VI modnie skrojonej marynarce lewa 
kompro.mlt~Ja,cym s~ansle w K:akowle. kieszeń od strony podszewki zapięta by 

, G~pk, Jest to cos, o czem me warto ła na guzik. 
mO\Vlc. Zd l b . . t· 'k 

Posłom 1 senatorom me .. 
ksykańskim nie będzie 
wolNO się zabijaćco. na 

sesjach. 
W Meksyku, jak wie o tem każdjl 

malec, chodzący do kina, podobnie jak 
na "Dalekim Zachodzie" amerykańskim 
jest tak :::wyczajną rzeczą wyjąć rewol­
wer i palnąć w blitniego, jak gdziein­
dziej zakląć lub splunąć. Niedawni> se­
J;1ator Macib zastrzelił tam posta Pereza, 
podczas obrad parlamentarnych. 

Wobec tego w parlamencie meksy­
kańskim przedłożono projekt ustawy, 
zakazujący senatorom i posłom przycho 
dzić na sesje z rewolwerami. Będą mo­
gli strzelać do siebie do woli poza ohre­
bem Darlamentu. 

Często naprzyklad słyszymy nastę- ~wa1o_ y Się, ze o mc - gUZI . 
pującą rozmowę: A ~ Jcdnah.... .. L d . k· ' 

_ Skąd wracasz? W tym samym tramwaJu. J.ec~al , u ozercv W smo IngaCH. 
- Z komisarjatu rządu ... Musiałem Szm~l ~ę.c~~l~ , . zawodowy zlodzl~J kle- W jednym z teatrów nowojorskich 

załatwić pewną sprawę... S~orl " U\\ j .. ",t6ry ~. ce.l~ przeprow a~ze- występuje trupa tancerzy, mieszkańców 
- I załatwiłeś?... I n:a ope:acJ,1 zlodzl eJskI~J, O~Cląt gUZIk z z wysp Markizów. Są to synowie ludo-
- Guzik z pentelką... I kI eSZCJ11 vv ekselberga . l V:YJa.ł portfel. żerców, którzy sami jeszcze niedawno 
Albo w ten sposób: l \\Tekselberg zbudZI ł SIę, lecz braku karmili się mięsem iudzkiem. Do Nowe-
- Poży~z mi 10 złotych... !l:'vrtfelu nie z <1 uważyL go Jorku sprowadzi l ich jeden z podróż-
- Nie mam... i Dopiero. gdy po chwili ujrzał w ręku ników, który widział ich tańce religijne. 
- J akt o nie masz ... Masz L. P c:czaka guzik - zastanowi! się... Przyjmowani sa. w salonach snobów a-
- Guzik mam! Sądził. że może guzik urwał mu się merykańskich . Niedawni ludożercy , któ-
Jak widać z powyższego, guzik zna- v; czasie snu. rzy obecnie stali się jaroszami i chodzą 

czy mniej-więcej to samo, co nic. Sięgnął więc ręką do kieszeni L. za- ?brani według .ost~tnicj l:nody, odmawia 
A jednak... uważył brak portfelu. Ją stale odpOWiedZI na I1lcdyskrefne za-
Ilu kuptów dorobiło się majątku na pytania o to, jak im smakowało mięso 

fabryce guzików!... Ilu sprzedawców ży Alarm ... Pol icja. Sąd. IludZkie i jakie mi ęso uchodzi u nich za 
je ze sprzedaży tych napozór nic nie Pęczak posiedzi 4 tygodnie. większy przysmak z mężczyzny czy też 
znaczących, okrągłych guzików l Juris.. z kobiety, 



JAlhe~~ ~I~~~~~rt. 
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80 lat wchłaniania nikotyny 
przez płuca 100-letniego pa!acza, 

jako reklama trustu amerykańskich fabrykantów 
tytoniowych. 

Kwakrzy amerykańscy, przeprowa­
dziwszy zakaz spożywania alkoholu w 
Ameryce, zbierają swe siły, aby rozpo­
cząć zażartą kampanję przeciw paleniu 
tytoniu. 

'Walka z nikotyną ogranicza się na 
razie do odczytów, zebrań, kazań i t. d. 
Maluczko, a kwakrz'y wystąpią z projek 
tern prawa zakazują.cego palenie cygar 
i papierosów. 

Przecrwko tej akcji wystąpili bardzo 
energicznie plantatorzy tytoniu, fabry­
kanci, kupcy i mno~a rzesza palaczy. 

Nadarzyła się ku ternu znakomita 
sposobność. 

Na przedmieściu Nowego Jorku, Lyn 
horst, pewien emigrant rosyjski obcho­
dził w tych dniach 100 rocznicę swych 
urodzin. 

Jest to namiętny palacz. 
Trust fabrykantów tytoniu urządził 

więc uroczysty pochód, na którego cze­
le kroczył IOO-letni jubilat z ogromnem 
cygarem w ustach. 

Pochód zatrzymał się przed urzędem 
gminnym i starzec zażył uroczystą przy 
sięgę, iż przez 80 lat palił stale cygara. 

Suknia ze znaczkiem pocztowym 
stemplem i datą. 

Najnowsza fantazja mody paryskiej. 
Modę kobiecą nie przestraszają naj­

dziwaczniejsze pomysły. 
Na jesiennym przeglądzie mód w Pa 

ryżu ukazały się modele nowych sukien, 
z których każda op rzona byla na fal­
banie marszczącej się na lewem biodrze, 
i zebrana ogromną marką pocztową. 

Marka ta zrobiona jest oczywiście z 
jedwabiu, ale rysunkiem i kolorem naśla 
duje oryginalny tnaczek pocztowy. 

A4 H A 

Or. Piotr A~oston, b. w~głer­
ski minister spraw zaz ranicz· 
nych, zmarł w Paryżu , 'w przy .. 
tułku dla bezdomnych. Sic 

transit glo'iia mundJ 1. •• 

!2!!2!._ 

JULJAN STARSKI. . 

Nie zapomniano również o stemplu i 
o dacie. 

Modele arcymodnych sukien tak prży 
padły do gustu paryskim obywatelkom, 
iż w kilka dni potem toalety ze znaczka­
mi pocztowymi zyskały prawo obywa­
telstwa. 

Paryżanki mają jednak smak egzo­
tyczny, bo wybierają co najrzadsze oka 
zy filatelistyczne. 

- M 

9ł 

e:' 

Miss Hope Hampton, 
aktorka londyńsl<a 
która jest przewod­
niczącą angielskiej 
ligi przeciw nosze­
niu przez kobiety 

krótkich włosów. 

Kościół ognia w Lond A;l~~ .. 
Uroczyste mianowanie nlęża pantoflarzenl. 

niezwykłe obrzędy wyznawców Zoroastra. 
Wśród wyznawców Zoroastra panu 

je dotąd zwyczaj, iż w osiem dni po ślu­
bie przechodzą małżonkowie próbę og­
nia. 

Wyznawców Zoroastra nie brak też 
i w Europie. 

W ostatnich czasach ki1kadziesiąt ro 
dzin angielskich w Londynie założyło 
tak zwany kościół ognia i wyznaje reli­
~ję hindusów. 

W takiej to właśnie świątyni w Lon­
dynie odbyła się przed kilku dniami ce­
rcmonja próby ognia. 

Młodych małżonków posadzono na 
dwu pozłacanych krzesłach, włożono 
na nich białe szaty, a w ręce dano im 
kilkanaście jedwabnych nitek, na któ­
rych małżonkowie obowiązani byli za­
wiązać supeł. 

Wtedy kapłan ujął płonącą świecę i 
podpalił II ici. 

Według wierzell hinduskich, na czy­
ją stronę upadnie supeł, ten ma być gło­
wą domu. 

K<lmisarz zerwał się z miejsca ..• 
- Chodź pan - szybko ... 
Wybiegli na podwórze . 
- Samochódl - zawołał Zarębski do 

policjanta, stojącego na podwórzu. 
Policjant pobiegł w głąb podwórza. 

Po chwili zaturkotał motor auta policyj­
nego. 

- Na warszawską SZlOSę - rzucił 

Zdarza się jednak, że supeł pad nit. 
między parę malżonków. 

Wtedy wróży im kapłan harmonj~ 
życia i zgodę. 

Podczas uroczystości w Londynit 
jedwabny supełek uDadl na kolana mał­
żonki. 

'Wielki Zoroaster wyjawił więc swa 
wolę i mianował męża pantoflarzem. 

Losy do i-snj k'a ~J e-te! Loterii ~a ństwnwei 
są do n abycia et 

t Wflłł~[Ru~ mf~:~no~~~~j\ PiotrłIO\V~ka JO 
subkole~tura, Grand-Hot21 ,,~iigno Ił. 
Największa w V'l:l"al1a 400.000 a:łoijJch . 

Razem wygranych 32.500 na sumę 9 ,324s000 z Ł 

Co 2-9i lo s U'~Jgl"yWGl. 
Cena C "l~ ~~ () losu 40 ~t. 1(, - tO z~ . 

UWAGAI Wyp acam n atychmiast wsze lkie w)~ 
grane pop zedniej U -tej loterii Państwowe j. 982 

naJll się, iż oglądałem nawet dziś samo­
chód mordercy. Shvierdzi1em, że nie jest 
w porządku ... Ale o tern - potem .. , Mu­
simy się mi-e ć na o·st r ożlloości .. , Czy ma 
pan broń puy sobie? .. 

- Tak. .. 
- Może pan już repetować i trzy-

mać w pogotowiu ... 

I komisarz szoferowi. 
Zarębski nastawił uszu i dodał nagle·. 
Odsuń pan bezpiecznik... Widzę już 

auto ... 

Powieść sensacyjno - kryminalna z żyda łódzkiego. 

Po chwili w gabinecie, w któ'I'ym za­
mordowano Hardta zamilkły gwary roz­
mów i odgłosy kroków. Pano'wie z kcmi­
sji sądowo - lekarskiej wyszli za ludźmi 
w białych płaszczach, którzy wynIeśli na 
noszach trupa zamordowanego hbry­
kanta. 

W gabinecie zostali tylko - komi­
sarz Zarębski i Wiewióra. Na biurku pło­
nęła matowym, słabym śwbtłem lampa 
elektryczna, rzucając wokół tajemnicze 
cienie. 

Jan spojrzał na komisarza, który za­
myślił się nad czemś głęboko. 

- Spodziewa się więc pan dziś UJę­

.. ia "ptaszka"? - zapytał. 

- Tak iest - odparł Zarębski !lloO­
t."!lym głosem. 

Wiewióra wzruszył ramionami. 
- Przez ten czas, co my tu siedzimy, 

- Nie zatrze ich - rzucił I1ied:bale 
Zarębski.., 

- Jednakże uważałbym - zaczął 
Wiewiqra, lecz nie skończył, gdyż słowa 
jego przerwał dzwonek telefonu. 

Jan przyłożył słuchawkę do ucha. 
- Hallo?. 

- Czy pan Wiewióra? - usłyszał głos 
swojej gospodyni. 

.~ Tak ... Co się stało? 

- Nieszczęście, proszę pana, wiel-
He nieszczęście ... pan z czarną brodą 
porwał tę panią, która ... 

- Co? - wrzasnął Wiewtóra. 

- Ni.c nie mogłem zrobić, bo groził, 
Że mnie zabije. ieżeli słówko pisnę ... Ba­
łam się ... 

Wiewióra cisnął słuchawkę na WI­

dełki. 

mrodniarz może zatrzeć za sobą wsze1-1 - Giowanna porwana! - rzekł pod-
kie ~lady. niesionym głosem do Zarębskiego. 

Auto ruszyło z miejsca. 
- Dokąd jedziemyl - zapytał Wie­

wióra. 
- Do Warszawy - odparł Zarębski , 

a widząc źdz:iwioną minę Jana dod!łł -
W tę stronę jedzie także zbrodniarz z 
Giovanną. "Wyjaśnienie" t-o jeszcze bar­
dziej jednak zbiło z tropu Wiewiórę. 

- Nie rozumiem... Skąd pan o tern 
wie? 

- Komisarz uśmiechnął się tajemni­
cro i odparł: 

- Dowie się pan jeszcze dziś o wszy­
stkiem. 

Temczasem auto, minąwszy już ro­
gatki miej5kie, pędziło lo-tem błyska wi­
ey po szosie. Oślepiające świa-tła reflek­
torów wrzynało się brutalnie W ciemno­
ści ... 

- Dogonimy za kilka minut - rzekł 
Zarębski, spoglądając na zegarek. - Na­
sze auto jest doskonałe. a iego szwanku­
je poważnie. 

Wi-ewióra spojrzał nań zdumiony. 
- Dziwi pana pewno, skąd o tern 

wszystkiem wiem, prawdal Zaspokoję 
częściowo oańską. -dekawość i przyz-

W ręku Wiewióry i komisarza błys> 
nęły s ŁaL') \,\.· e lufy brauningów. 

- Będziemy strzelali W opony ... Ce­
lUj pan dobrze ... 

- Dobrze - odparł Jan, zaciskająt 
w dłoni rączkę rewolweru ... 

- Już ... PalI. .. 

Dwa \vystrzały rozległy si~ jedno-
cześnie ... Auto, jadące przed nimi Lwięlr ­

szyło szybkość ... 
- Jeszcze raz .. . 
Rozległy się ponowne strzały. 

Do uszu kh dobiegł charakterysty ' 
C'zny trzask, pękającej opony. Auto sta­
nęło. 

- Prędzej, p r ędzej - zawołał Zaręb­
ski do szofe ra.. 

Zbliżali się z błyskawiczną szybkoś­
cią. 

- Stanąć! - rozkazał komisarz 

W tedy Wiewióra wraz z komisa~ 
rzem wyskoczyli na z i emię . 

- Zachodź pan z ~amtej strony a ll!t 
z tej - rzuc:f \y pośpiechu Zarębski. 

(D.c.n,). 
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DZfŚ i dnu nClS 'ępnych~ Dziś i dni następnych! 

VI roll BelU Ho ~ard, naj ~ ięknie jsza 
gwiazda ekranu LYTHE. 

Pocz8tek przedsta vieti o g. 5-ej: Orkiestra symfoniczna pod dyr. L. KANTORA. 

Tylokrotnie opisywany już w "Expressie" 25 nieszczęśHwych wypad­
ków w ciągu dnia. 

p. Moryc Hekselman -SD:~ 

J,jął swą żonę na scenie berłińsł\iego teatrzyku "Apollo" 
Nieszczęśliwy kucharz wars2awsk; nie może zapomniet 

o swej zdradliwej :!!once. 

Brak karetki pogo­
towia 

spowodewał op6in!enle pomłu:~ 
lekarskie; w 4-ch wypadkach. 

Dolar w Ł.odzi., Berlin. 25 września. 
N:ajwspanialszy rogacz; XX wieku, 

J. Maurycy I1ekselman, dał nowe do­
ńTody energji, z jaką ściga od trzech lat 
iWą wiarołomną żonę Karolinę, z domu 
rarder. 

Jak już donosił w swoim czasie ,,"Ex­
,ress" namiętna ta niewiasta puściła mę 
ta w trąbę i uciekła do Berlina, Iiekscl­
nan zwinął świetnie prosperującą resta 
uację przy ulicy Solnej, wyjechał z kra 
11 i już czwarty roczek psuje żOllie .. in­
:eresu". kompromitując ją przy każdej 
IPosobności. 

Rozdawał w Berlinie ulotki z podo­
~izną mał~~onki, za co go zamlmięll w 
lreszcie, próbował ją porwać, ale mu 
lclelda z poczekalni dworca frydery­
.eowskiego w Berlinie. 

"vVedług najświeźszych wiadomości, 
ijekselmanowa zorganizowała coś w TO 
lzaju spólki anonimowej, innemi słowy 
,tała się jednocześnie przyjaciółka. kilku 
ltarszych panów. 

Prócz tego kochliwa niewiasta za­
~sknila do barw i oklasków. Dzięki pro 
lekcji przyjęto ją na statystkę do ber­
[ńskiego tetarzyku "Apollo", gdzie uka­
tuje się w gronie dziewic rozebranych 
od a do z. 

~agłe ~akończenłe mane­
wrów 

armii angielskie. 
Londyn. 25 wrzcśn ia. 

Manewry arrnji angielskiej zostały 
wczoraj wieczorem najniespodziewaniej 
takończone. Dowództwo na skutek złej 
pogody uznało manewry za zbyt ucią­
Wwe i bezcelowe, wobec czego dal­
izych planowanych przedsięwzi.ęć woj­
;kowych zaniechano. 

Delegaci sowieccy 
dresztowanl w Japonji na wol­

ności • . 
lA>:.dyn, 25 września 

~olsl:a Agencja Telegraficzna 

Reuter donosi z Tokio, że ambasador 
";wiecki interwenjował u rządu japoń~ 
~ldego na rzecz; zwo.Jnienia 4-ch delega­
tów mboŁnikó,* sowieckich. 

Japoński minister spraw wewnętrz­
Aych przychylił się w pewnej mierze do 
prośby pod warunkiem, że delegaci so­
wieccy zostawać będą pod nadzorem po 
HcH do wyjazdu swego z Ossa,ki. Wyjazd 
ich nas'tąpi jeszcze dziś wieczorem, za­
miast za miesiąc, iak to pro}ektowali de­
legaci sowieccy. 

IftIl!!!:DRiIIi~;m.:cIl&Dll"1IIIfQDI 

CZYTAJCIE 

Jln~t'Dw na Reounnf. 

o now'ym nietakcie małżonki dowie­
dział się p. Maurycy i jcJderroś pisma 
Hustrowancg-o, w którym ukazała się fo­
tografja z premjery "Apollo". 

Dzielny ten mąż, zajmujący obecnie 
posadę kuchmistrza w angielskim kasy­
nie oficerskim w Kolonji, nie namyślając 
się dlllITO, wsiadł do pośpiesznego pocią­
gu, przyjecl1ał do Berlina i udał się do 
teatru. Plan zemsty świtał mu w głowie, 
lecz szczegóły zarysowaŁy się dopiero 
w ostatniej chwili. 

Ody w świetle reflektorów zjawIła 
się pic:kna Karolina, przybrana zaledwie 
w kilka pawich niórek, tworzących coś 
w rodzaju wachlarza, na widowni roz­
le!Ył siC; ryk, od ktĆlrego wszystkim prze 
leciały ciarki po skórze. 

I1ckselman zerwał się z krzesła, prze 
sadził parapet, z zadziwiając", jak na 
tłuściocha zręcznoFcią wdrapał się na 
scenę, roztrącił kilka statystek, dopadł 
~;'ony i powyrywał jej wszystkie piórka 
z kostjumu. 

W teatrze powstał tumuH, zamilkły 
Zmieszana Karolina uciekła, Iiekselma­
dźwięki orkiestry, spuszczono kur:ynę, 
na poturbowano i nadomiar nieszczę­
ścia zamknięto w areszcie. 

W dniu wczorajszym pogotowIe bY­
to wzywane na miasto 25 razy. 

W czterech wypadkach nastąpilo 0-

późnienie, spowodowane brakiem dosta 
tccznej ilości karetek. 

Przy tej okazji zaznaczyć wypada, 
że magistrat uchwalil swego czasu ufuo 
dowanie nowej karetki pogotowIa, d-O­
tych czas jednak sprawa ta leźy odło­
giem. 

Morderca Kopacz 
będzie badany w za ;cłahah~ dla 

obłąkanych. 

Lwów, 24 września. 
Dzienniki donoszą, Że po ukończeniu 

śledztwa wstępnego, morderca ks. Ko­
pacz prz.ewieziony będzie do domu dla 
obłąkanych w Ktl1parkowie, celem p.od­
dania go ścisłej obserwacji lekarzy psy­
chjatr6w. 

Nowy olbrzymi teatr 
w Nowym Jorku. 

5 tysięcy dolarów W Nowym Jorku, przy 50-ej ulicy 
na przestrzeni pól hektara, budują obec­

za głowę lotnika amerykafiskiego nie olbrzymi teatr, na 6500 widzów, któ-
ofłara.aje Abd-el-krim. rego otwarcie przewidzia.rte jest na pa­

Paryź, 24 września. 

Na skutek wiadomości o ochotniczy,m 
udziale w walkach przeciwko Kabylom 
- Iotniczej eskadry amerykańskiej. Abd­
el-Krim wyznaczył 5 tysięcy dolar6w za 
każdego Amerykanina żywego lub umal'­
lego, dostarczonego do sztabu Riffenów. 

ździernik przyszłego roku. 
Teatr będzie się nazywał Roxy, Zało 

życielem jego jest Roxy, alias Rotthaiel j 

były dyrektor teatru Capitol w Nowym 
Jorku. W program tego olbrzymiego te­
atru wejdą wszystkie rodzaje sztuki te­
atralnej z dodatkiem kinematografu L. 
radja. 

S • l' t kw· k Dyre!dor Roxy bawi obecrue na stu­
OC1a lS a ęgJers a djach teatralJlych w Europie, zwiedza-
stracona w MoskwIe. i4c teatry londYńskie, paryskie i bedi.ń-

Dziś w god.zinac1ł przedpołudni(). 
wych na rynku pieniężnym w Łodzi dat 
si~ odczuwać pewien zastój~ Tranzakcji 
dokenywano niewiele przy dostatec~ne.f 
Ilości materjalu. Dolar notowano w pła- . 
cenlu 6.25, w sprzedaży 6.28. 

pmRWSZA PRZEbGlE1.DA W ARSZ. 
Londyn 29 
Nowy J·ork 5.96. 
Szwaj.carja 115,54. 

DRUGA PRZEDGI!łJ1A W ARSl. 
Dolar 6.28. 

GIEtDA. GDANSKA. 
Złoty 85,70 . 
Warszawa 85.8()'. 
Dolar 5,li. 
Przekaz: na. Warst.aw~ 6 zł. 

NOTOWANIA BAWEŁNY 
Nowy Jork .. 25 wrz;eśn'a. 

Dowóz bawełny do portów Atlanty­
ku i Golfu 44.00, wewnątrz kraju 34.000. 
wywóz do Anglji 7,000, ria kontynent 
19,000. Loco 23.90, październik 23.60-
23.63, grudzień 23.82-2,3.82, styc~et! 
23.13-23.1-5. marzec 23.40-23.41. kwle 
cień 23.5'5-23.59, maj 23.70-23.75, li .. 
piec 23.41-23.45. 

Nowy Otlean, 25\Vrze~nia. 
Loco 2'3.20, październik 23.08, . grU­

dzień 23.13, styczeń lll1, lttarzec 23.2'S, 
maj 23.J0. 

U'Verpool. 25 wfześnia. 
Notowanla PQc.z~tkowe. Paidzierruk 

12.50, styczeń 12.36, marzec 12,39. maj 
12.45. 

Brema, 25 ~\;rześnia. 
Bawetna amerykallsk~ 26.37 cent. 

dolar. za lbs. 

Cholera. na fflfpinach. 
Wiedeń, 24 WTuśnla. skie. 

"Die Stunde" donosi, że znana socja- Prasa tych miast może zbyt póchop- Londyn. 24 Września, 
listka węgierska, Frida Gardos areszto- nie widzi w nim .,inowatora" teatralne- Polska Agenda t~legraflc~na. 
wana w Moskwie pod zarzut~ szp.ie- ~o, ~dy W rz~czy.wiS!aśoi itIowacia zda- • ~ ~an;'lIi n4 Fi1i"inach do;i~szą h~ W 
gostwa, została stracona. j~ SIę p.olegac: glowllle na rozporZądZa-

j 
Ir!-l~re {\)m zan.oto\V,.ano ,\II c;ą~u osiał..-

mu kaPItałamI, o których nIe mogą tna- mej doby 24 wypadkI zasfabmęc; na c:h", 
rzyć dyrektorowie teatrów europejskich lerę. Kilka o~ób tmarło. 

B e r li n b ęd z i e si ę zn ów IIIIl2Z1a~i!!I1Zi!BillIil'lSIleDIDB:ZiE""i!ll.miIm'1Mim1IłiAiSiiW.3=Ą S li 

bawił i tańczył ~II~ 181!&=3111 111111111&1; m .... , Eleganclię 
Lokale nocne będą olw.arte .. , .. , 

do rana. El Szkolne robótki ręczne r F= 
Od czasu ostatnIego "puczu" nacjo- ~ Poleca I ł6dzka wytwórnia znaczonych rohót f 

~:~~:~;:n: !e~::e;~~~~aIToI<~~z~:~e~~ I == ~I ft I) ~ y J rir'i/iilll! '[l to: dl' I 
nych l restauraCJI. Dopiero obecnie dy- = łYUH\L.\ U ~nu VI i U m 
rekcja policjI berlil'l<:l :{i 7,nni~"7J = li J !! 
znieść zaprowadzone ograniczenia I to- ~ 22 PIOTRKOWSKA 22 li 
l" I b d~ f d I nil oraz wetny, wł5c2"' •• jedwabie, bawełn.v fial 
\a e nocne ę c.; ot\var.c o rana. !l?.oI j wszelkie przybory dp robót ręcznych po cp.n3ch kon- ::I 

Zniesione zostan& równicz wszel- R'9~ kurencYinych, Wielki wybqr wzorów nowoczesnyeh, _ 

kie ograniczema na danCingaChn. Z~ I~W~;;~a;~;;;la;i;;i;;;' ;;~II' 

lfowoctwonon8 
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InieU Do~a!~i o~ amat~n~i[~ im~rel ~~ortDwnh l 
Nie pobiera się ich zagranicą--Kiedvż to u nas nastąpi?., 

Jeżeli zważymy, że wpływ, wzgl. 
dochód. jaki ma kasa magistracka, zwla 
szcza kasa o tak kolosalnych obrotach, 
jakie ma magistr3t łódzki, g-rosz wdowi. 
ściągany ze stale deficytowych imprez 
sportowych w postaci podatku od wi­
dowisk, jest naprawdę kroplą wody w 
morzu. Jcdnakże- mimo wielokrotnych 
i usilnych starań ze strony władz sp<,r­
towych, w kier.unku zupełnego zniesie­
nia tego podatku, albo obniżenia go do 
minimum spełzly na niczem. Magistrat 
łódzki uwziął się. poinimo, że położenie 
rnaterjalne naszych klubów sportowych 
jest mu doskonale znane, oraz, że podat­
ki te nie wpływając punktualnie przyno­
szą mu więcej kłopotu, aniżeli korzyści 
nie cnce z nich zrezygnować. 

A tymczasem nasze kluby chcąc pod­
trzymać formę swoich drużyn, zmuszo­
ne są grac bez względu na to, czy z da­
nej imprezy wyjdą calo lub nie; dla na­
uczenia się cżegoś muszą one nawet dro 
go opłacać lepsze drużyny zagraniczne 
i grać z niemi, bo w przeciwnym razie 
sport nasz zeszedłby do roli kopciuszka 
w znaczeniu międzynarodowem. . 

\V r. b. poza zawodami z wiedeńska 
liakoah, wszystkie inne imprezy zagra­
niczne zamknięto z poważnymi, bo każ­
da z nich. ponad 2000 ztotych wynoszą­
cymi deficytami. Nie lepiej przedstawia­
ją się też i mecze lokalne. z których do­
chody prawie nigdy zWiązanych z nimi 
wydatków nie pokrywają. A mimo to. 
magistrat swoje 10 procent brutto ściąga 
bezwzględnie. nie pojml1jqc, że jezo za­
daniem i obowiązkiem wobec społeczeń­
stwa jest nopieranie sportu, a nie podko­
pywanie jego bytu od podstaw. 

Inaczej pojmuję tę zasadnIczą spra­
wę ~achód. Tam za amatorskie imprezy 
sportowe albo nie płaci się żadny:::h po­
datków. albo pobiera się je dopiero od 
pewnej ustalonej kwoty. l tak Wiede( 
pobiera 5 procentowy podatek od im-

Jedna z angielskich firm auto· 
mobil Iwych wypuściła na ry­
nek serję clężarowvch aut­
tanków, które jeżdżą po po· 

lach bez szosy. 

tliu 1000 szylingów z te m, ż';! lOCO szy­
!ingów dochodu nie podlega opodatko­
,\'aniu, kcz dopiero hvota, które je prze 
\roczy. Taksamo jest w Pradze cze­
Jdei, znacznie lepiej niż u nas, w Buda-
:szcie pomimo. że 40.000 w:dzów n? 

'::l\vodach nic należy tam do rzadkości 

Nasze władze magistrackie za przy­
kta d ,,"inne sobie ,vziD,ć podup::tdly Wie­
deń. gdzie z pe\vnością. o ile nie jest go­
rzej niż w Łodzi, to o lepszem potożeniu 
fina\1sowem nie może tam być nawet 
mowy. Ale w Wiedniu są ludzie, którzy 
wiedzą, że g-rosz wdowi wyciągnięty 
z rachityczni e pustej kasy klubów i to­
warzystw amatorskich, kasy magistrac­
kiej nie zapdni, natomiast dla biednego 
klubu oznacza on bardzo wiele. 

Koniecznością zatem jest, ażeby ł oj­
cowie naszeg-o grodu zdobyli się wresz­
cie na giest, którego od nich już od daw~ 
na oczelcuje uboga brać sportowa. Życie 
w naszem niechlujnem i cuchnącem mie 
ście nie naJeży do przyjemności. To też 
młodzież radaby 'wyhasać się poza mia­
stem w woLnych od pracy i nauki chwi­
lach. 

Do tego nadają się jedynie po euro­
pejsku urządzone boiska sportowe, któ­
'-ych w Łodzi wpdnie brak. Rozpoczę­
ta na większą skalę budowa takiego bo­
iska przez Ł.K.S. stanęła na martwym 
punkcie, bynajmniej nie z braku chęci 
do pracy lub dobrej woli, lecz z braku 
pieniędzy. Pieniędzy tych od magistrat.u 
n[kt nie żąda. aJe niechże magistrat przy 
:1C1jmniej nie bierze ich stamtąd. gdzie 
ich niema. Należy wreszcie mieć nadzie 
ję. że i u nas znajda, się ludzie, którzy to 
zrozumią, gdyż w tak poważnej spra­
wie, jak zdrowe pokolenie, żadna ofiara 
'lie hędzie za wielką. Zatem podatek 00 
widowisk. r1ljnujący kluby sportowe, 
"'1 lisi uledz albo poważnej zniżce, albo 
'11usi on być zupełnie zniesiony. 

fr. Romar.ek. 

Elz2 BiI'łnk, diva filmowa, podczas swych porann'/ch 
(wiczeó gimnastycznych. . 

z życia kró a boksu. 
Jaki trenning odbywa Dempsey. 

Wiadomą jest n;eczą, że boks wyma Przed ważniejszemi spotkaniami prze 
ga trybu życia, pełnego wyrzeczenia i chodzi on tren!1in~, któremu należv kil-
poświęcenia, o ile naturalnie pięściarz ka słów poświęcić. -
traktuje swój zawód poważnie i liczy na . Dempsey przed spotkaniem o ty tul 
wielką karjerę. mIstrza ŚWIata z Jossem Willardem za-

Bez przesady możnaby powiedzieć, a~gażo\,:,at. murzynów o kolosalnej 'sile' 
że boks to jakby zakon sportu, a bokser BIll Tat a l Jamaika Kid'a. 
to mnich sportowy. P 

Usilny i wszechstronny trening, kt6- odczas ćwicze!l Dempsey odsłanhl 
ry musi uprawiać codziennie, pochlania się umyśhlie i dostawał najsilniejsze ude-

rzenia. 
nietylko czas, ale wymaga też wiele za-
parcia i wytrzymałości, by znosić wszy Jednakże clo~,y te były celowe 
stkie przykre strony boksu, w imię lau- przyczyniafy się one do zdobycia od· 
rów na ringu i nieodstępnych tysięcy porności w znoszeniu ataków. 
dolarów. Podczas jedl1e~w trenningu wielki 

Do najprzyksze.jszych skutków bol~- Jack otrzymał ostry cios nad lewerf! o­
su należy charakterystyczne zgrubienil.'! kiem,. który rozciqł mu powiękę i przy­
rysów. a nawet deformacja twarzy. prawił RO o ranę długości trzech centv-

metrów. -
Spłaszczony nos i "kapuściane usz!" B 

l 
yIo to najniebezpieczniejsze uderzc 

zna~o bO;~~~~;. po których najłatwiej po- nie ze wszystkich, jakie mistrz kiedv. 
Dempsey należy do tych nieliczllych kolwiek otrzYl

1
at . 

królów ringu, którzy przez grad poci- Zewnętrzny wygląd Dempseya nie 
sków przeciwnika przeszli bez najmniej zdradza jednak w niczem ieRo zawodu. 
sze~w szwanku. "Słynny" nos championa nie jest ani 

A jednak Dempsey nie należy bynaj- s~taszczony, ani też w jakiś inny spo­
mniei do ludzi oszczędzających siebie sob zdeformowany. 
w walce, nawet podczas treningu. Przed swoim debiutem kinematogra .. 

Wręcz przeCiwnie! I ficznym Demsey poddał się wpra\\ dzie 
Dempsey - to wzór ofiarności spcr- operacji nosa, ale tylko w celu ... U\vy-

tu bokserskiego. datnienia jego fotogeńiczności. 

Strejk jedyny w swoim 
rodzaju. 

Wiedeńskie kolegium 
sędziowskie zastrej­

kowało. 
Wiedeńskie kolegjurp sędziowskie za 

strejkowało! Przyczyna ważna. Wiedeń 

I skie kluby mogą wydawać tylko ograni 
czoną ilość biletów gratisowych i po ce­
nie zniżonej. 

Wobec tego, że sędziowie tamtejsi. 
pobierają opłaty za sędzio-wanie, odmó­
\oviono im wydawania biletów wolnych 
i zniżonych. Sędziowie podnieśli gwaH 
[ w końcu zastrejkowaJi. 

Ale nawet w sporcie znajdują się la­
mistrejki. Coprawda w tym v,rypadku z 
poza org<qizacji. Mecze objęli byli sę­
dziowie, kierownicy sekcji. byli gracze 
i t. d. I olcazato się, że można się obejść 
bez sędziów z . .fachu·'. A związek roz­
wiązał kolegjum i polecił jednemu z 
członków swego zarządu ponowne zor­
ganizowanie. 

Biedni st;dziowie! Przypadki'em po .. 
mogli do rrzeprowadzcnia dowodu. że 
jeclprl1( -lie oni sa w so()rcie J1 ... ; n· ... ".,; ... i<:~ 

~~~ 

CZYTAJC~E 

..łłulHowanij ~e~u~łikf. 

WaUeG" ~UHt~ mistrz ko!arsi:.wa 
\:!I Il'łsemc;r;I2~3~i zria~~y łodi!eanom 
z toru w Hele"o","", e i wygrał w1el­
ką naH"Jr-odę Wiednia, pl"2:eiet::~aw· 

9<!y 1000 mir. \IIi :2 min. 9 sek, 
~j-;;)zi;I:V§;;;~2K5~'9:;s:rfm Q!W.b.~ 

UNION II - SAMSON 
W dniu dzisiejszym o godzinie 3,3D 

pc Tlołuduru llZl. boisku w par1-\ll im. Po­
I1jatow'3ki('~o odhędą si<;- z2,\vodv w pił 
k~ nożllą Dorn.iqdzy druiynall1i SS .• U­
!lion ]l - K. S .. S:'ITISon". Union wzmo 
cniol1Y b~dzic kilkoma graczami l-ej 
drużyny. 
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SALA FILHARMOrUl 
Czwartek, dnia l paźd riernika 1923 roku 

o godzinie 8,30 wiecz. 

Inauguracja Sezonu Koncertowago 1925/26 
Pierws~ Koncert Z Cyklu MlsŁrzowsltlch 

Koncertów 
Wykonawca programu: 

nwu K~[Un~KI 
Fenomenalny skrzypek, wirtuoz światowej 

slawy 
Przy fortepianie: Dyr. Teodor Rlfder. 

W programie: Vivaldi; koncert skrzypcowy 
A-moll.-Bach: Praeltldjum e Adagio, Praelu 
Pugnani-Kreisler: Praeludj um e Allegro. -
M()zart: Andante. SchuLert: Rosamunde -
K. Szyman'Jwski: Berceuse, - Ravel: Tzigane 
(Rhapsodie d' Ccncen).-Chopin: Noclurne.-' 
Brahms: Vals a·dur. - Moussorgsk!: Hopak. 
8lle!y od 2 zł. do 10 zl. do nabycia codzien­
nie w kasie FIlharmonji od gcdz. j{).30 do 
[30 po pał i od 315 po poł. do 7-ej wieCl., 

Biuro Ek!pe~y[yjno -łraolPortowe 
D. RUB NSTEIN 
Łódź, Piotrłlowska 85, 

Telefon 24-23. 

Poznati: lIoyd Krajowy, Kozia21 
Telefon 22-53. 

Warszawa: 
Ch. Rubinstein 
Nalewki N2 35. 

Telefon 235-67. 

Bydgoszcz: 
Wł. P O C Z e k aj 
Pomorska.N'238. 

Telefon 65. 

Podaję do łaskawej wiadomości 
P. T. Klijenteli, że uruchomiony został 

dział transpurtów wagonowych i ZblOroWYlb 
za frachtem pośp esznym i baga­
żem na Pomorze oraz na teren 
w. m. Ci d a ń s k a tudzież załatwia 
wsr.elkie formalności wywozowe. 

Szybkie i punktualne załatwianie. 

kupując nartrwalszt', przeto naj tańsze taśmy 
.PARAGON' do wszysll(lch systemów ma· 
szyn do pisania. oraz wszechświatowej sławy 
kalkę "RED. SEAL" i .RIVAL· 

nie lPrze~a\Vai[ie la benen lePiutnh 
manyn 

gdy! maszyny wszyslltllh systemów napra­
wiamy IIzybko, solidnie i tanio. 

liauka pisania amerykańska ślepa metoda 
na nainowszych maszynach .Remington" w 
godzInach od 9 r.sno do 'i-ej wlt'czurem. 

TOW. PRZEM.-HANDL BL0Cl\· BRUN, SP, AKC 
ODDZIAŁ ŁODZKI 

UL. PIOTRKOW~KA N2 175. leI. 104 

w wielkim dramacie 
w 12 aktach p. t. NO 

W rolach głównych: 

Roman Navarro 
Alice Terry. 

~~T~1IJ~dZ~1·e~n' ~~~S~!~F~·I~h~~j~"'~ Ha w~~łat~ł 

p o li [j H n ł a ~ u l ~ ~ i e ~ o i ~i~~LU!~H~~Irrl~ftl ~d~~W~ N .I;:~~~~ 
Dziś w sobotę dnia 26 go września r. b. o godzinie 10-ei 

wGeczo~em do- rana , na necz T. P. P. 

odbędz'e się 

o y 
z ałralccjami kabarełowemi. 

Przygry\Va~ będą dWIe orkiestry: li Bufet obficie .zaopatrzony na 
- 31 p. p. i Poznańskiego. - mieJSCU. 

Urzą.dza Uomitet Obywatelski Obchodu lO·lecia P:>lieji Państw'owej. 

OG"'OSlENIA do wszystW.c~. pism po 
~ cenacb znlzonych 

PROSBY i REłiURSY do w;~:d~!ch 

TŁUMACZENIA d~~t~j7 ~ 6kr::;~~~ 
pod kie·runkiem H. Kęplńśkie1!O 

PIERWSZE W POLSCE 
BBURO IrtFORMACJI PRASOWYCH 

Cegieaniana 'Bil n6' TEL. 20-62, 
Ns 40 " g F' ! o "Od~a2·~h3~~tWVCh 

. ami~tai[ie i nie laporninaj[ie, że 
peńumerja Buchwaica 

Piotrkowska 22. 

Jedynem źródłem, gdzie nabyć można po 
cenach baleczUle tanich: perfum II, my­
dła, wody kolońskie oraz różne pas· 
ty - wyroby kra iow~ 

'\"'lrlnnnnnnnrnnnnnnnnnnnmnnnnnnnrnnnnflf 

! KOMPlETY munKalU I MALARSKU , 

~ MI~K1Ti~~ALAiRfRA[l~ 
~=;..,' :)peclaJna nau!,a ly5unllow ·jl~ u-:l.nlOW sZkó ~ 

sredmch tlleza8wansow3nych NaUKa rysunK6\~ dlll ~ 
dorosłych amalorow osób utalenluwanych ., 

~
-' Ceny n UI1J1MKowane l.3towno w Kompletach !< 
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